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Spełniły się najgorsze obawy inżynierów – teleskop w Arecibo
się  zawalił.  Do  katastrofy  doszło,  gdy  ważąca  900  ton
platforma odbiornika radioteleskopu spadła na znajdującą się
120  metrów  niżej  czaszę.  Na  szczęście  –  jak  wcześniej
informowaliśmy – już wcześniej specjaliści doszli do wniosku,
że cała struktura jest niestabilna i teleskop przeznaczono do
likwidacji, zatem w katastrofie nikt nie ucierpiał.

Arecibo  to  jedno  z  najważniejszych  urządzeń  w  historii
radioastronomii.  Teleskop  przez  ponad  pół  wieku  służył
światowej nauce, dostarczając niezwykle ważnych danych. Przez
dziesięciolecia  był  też  największym  tego  typu  urządzeniem.
Większy – FAST – wybudowali dopiero Chińczycy, jednak jego
możliwości  badawcze,  ze  względu  na  lokalizację  oraz  pracę
wyłącznie w trybie pasywnym w wielu dziedzinach nie dorównują
Arecibo.  A  raczej  nie  dorównywały,  gdyż  dzisiaj  nastąpił
ostateczny koniec legendarnego obserwatorium.

Koniec,  którego  można  się  było  spodziewać,  ale  nikt  nie
przypuszczał, że nastąpi tak szybko. Już kilkanaście lat temu
informowaliśmy,  że  Narodowa  Fundacja  Nauki  USA  od  lat
umieszczała  utrzymanie  radioteleskopu  na  dole  listy  swoich
priorytetów  i  oczywistym  było,  że  w  bliższej  niż  dalszej
przyszłości  przestanie  go  finansować,  przeznaczając
zaoszczędzone  pieniądze  na  nowocześniejsze,  bardziej
obiecujące projekty. Jednak jeszcze pół roku temu mogliśmy
przypuszczać, że Arecibo będzie działał jeszcze przez kilka
lat.

Początkiem końca było zerwanie się w sierpniu jednej z lin
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pomocniczych podtrzymujących platformę odbiornika. Spadająca
lina wybiła kilkudziesięciometrową dziurę w czaszy teleskopu.
Już wówczas wykonana inspekcja kazała zadać sobie pytanie o
stabilność  całej  struktury.  Postanowiono  jednak  naprawić
radioteleskop. I gdy czekano na dostawę nowych lin na początku
listopada doszło do zerwania się kolejnej liny nośnej. To
zaskoczyło specjalistów, którzy oceniali, że pozostałe liny
powinny  bez  problemu  wytrzymać  obciążenia.  Eksperci  doszli
więc do wniosku, że najwyraźniej cała struktura jest bardziej
osłabiona,  niż  się  wydaje.  Kolejne  ekspertyzy  inżynieryjne
wykazały, że teleskopu nie uda się naprawić nie narażając przy
tym robotników na utratę życia. Dlatego też podjęto decyzję o
jego wyburzeniu. Szczegółowo o tym informowaliśmy.

Dzisiaj w nocy upadek platformy z odbiornikiem ostatecznie
zakończył historię radioteleskopu w Arecibo.
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